
O p l a t a  u i s z c z o n a  r y c z a ł t e m  z t f ó r y

Nr. 120. Rok 39. Wydanie 11

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
W Imię Boże!  Za Wiarę  i Ojczyznę!

Na czwartek, 20-go października 1932 r.

SH5T

Czy chłopu wolno bronić się przed wyzyskiem
W ostatnim numerze „Gazety 

Grudziądzkie.i“ zamieściliśmy po­
stanowienie sędziego śledczego, do­
tyczące skonfiskowanej ulotki o 
strajku targowym rolników, a dru- 

4 . J kowanej w „Gazecie Grudziądz­
kiej". Postanowienie to jest tak 
charakterystyczne, że warto sobie 
je przypomnieć i zapamiętać, bo 
mówi ono:

„albowiem jak wynika z treści ulot­
ki, celem oddziałania na ceną przed­
miotów pierwszej potrzeby jak zbo­
że, masło i inne produkty wiejskie, 
wzywa sią chłopów do powstrzyma­
nia sią od dowozu tych produktów do 
miast, co stanowi występek z art. 171 
k.k.“

T
Nie chcemy nawet kwestiono­

wać prawomocności tego postano­
wienia, zwracamy tylko uwagę, żo 
jest ono dużo wymowniejsze niż 
wszystkie dekrety Prezydenta, 
nawet niż dekret przeciwko lichwie 
na wsi, ograniczający wysokość 
pobieranego procentu do 15% 
rocznie.

Rola może w najlepszych cza­
sach, jak już to po^awulisTny, tfa 

* podstawie badań instytutów na­
ukowych, może przynieść dwa lub 
najwyżej 3 procent dochodu, a tu 
dekret Prezydenta, który pozwa­
la brać 15 procent od rolnika, każą 
nam uważać za dobrodziejstwo i 
ratunek. Rolnicy zadłużyli się w 
tym czasie, gdy 100 kg. żyta kosz­
towało 40 zb, krowa 600 zl., a mają 
płacić tak wysoki procent i spłacać 
kapitał w czasie, gdy 100 kg. żyta 
kosztuje 15 zl., a krowa 50-- 80 zl. 

u  <— przy tern zaś wszystkiern do­
wiadują się chłopi, że nowy kodeks 
karny za obronę swoich żywotnych 
interesów za dążenie do podniesie­
nia cen produktów rolnych grozi 
im artykułem 171.

Warto to sobie dobrze rozwa­
żyć, dobrze zapamiętać, zwłaszcza, 
żc czasopismo wielkiego przemysłu 
„Prawda", ściśle współpracując z 
rządem, jasno i prosto ogłosiło, że 
„rząd świadomie toleruje wysokie 
ceny kartelowe, ponieważ leży to 
w jego interesie fiskalnym i so­
cjalnym".

(Fiskalnym i socjalnym — to 
T znaczy podatkowym i społecznym. 

Przyp. Red.)
Jak widzimy, położenie rolni­

ków wogóle, a chłopów w szczegól­
ności, jest dziś wprost katastrofal­
ne. Wprawdzie Prezydent mógłby 
zniżyć przy pomocy dekretu pro­
cent do 4 proc., jak to uczyniono 
w Niemczech, mógłby przeprowa­
dzić zmniejszenie obciążenia dłu­
gami gospodarstw stosownie do 
spadku wartości ziemi, inwentarza 

^  i budynków, ale wszelkie projekty 
prawdziwych ulg dla rolników nie 
mogą się doczekać realizacji dla­

tego, że banki państwowe, Bank 
Rolny, Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, Bank Polski bardzo ener­
gicznie sprzeciwiają wszelkim pro­
jektom w tej dziedzinie. Oczywi­
ście bronią swego stanowiska i 
swych bilansów, wykazujących 
wielomiljonowe dochody, gdyż ina­
czej nie mogłyby wypłacać swym 
dyrektorom pensyj idących w setki 
tysięcy złotych rocznie.

Dla przykładu przytoczę, że 
Jan Piłsudski, który całe życie był 
sędzią, ę, na rozkaz brata objął mi" 
nisterstwo finansów, gdy się oka­
zało, żo go prowadzić nie umie, zo­
stał wicedyrektorem Banku Pol­
skiego z pensją 7600 zl. miesięcz­
nie.

A ty chłopie płać od długów 
15 procent, sprzedaj ostatnią kro- 
winę na ratę długu, a gdy zażą­
dasz podniesienia ceny jajka, jako 
zapłaty za swą pracę, to „panowie" 
mają na ciebie art. 171.

Uprzywilejowani podwyższają 
ceny swych wyrobów, choć obmża*

|  Węgiel od 1927 r. zdroź 
hurcie na tonnie łącznie z ostatnią 
podwyżką o 8 zl. 30 gr. Magnaci 
węglowi zarabiają rocznie na węglu

Nowy wiceminister 
rolnictwa

300 miljonów ponad godziwy zysk.
Nafta od 1927 r. zdrożała o 25 

zi. 87 gr. na 100 kg. w hurcie, za 
produkty naftowe przepłaca kraj 
rocznie 60 milionów zł.

Drożdże, które w roku 1925 ko­
sztowały 2 zb za 1 kg. dziś kosz­
tują 4 zł., choć koszt wyrobu jedne­
go kg. wynosi 70 groszy; zysk 
kartelu drożdżowego w ciągu 4 lat 
wyniósł 60 miljonów zł.

Powiadają, że każdy kij ma dwa 
końce. Ma\go i artykuł 171, ale 
jeszcze nikt nigdy nie słyszał, aby 
go zastosowano do rekinów karte­
lowych, którzy obdzierają skórę | 
całego polskiego społeczeństwa —j 
jak to wyżej wykazaliśmy na pa­
ru artykułach pierwszej potrzeby. 
Wiadomo, że kije z dawień dawna 
są dla tego, kto się pozwoli bić. 
Kt<* raz ugnie karku ten dostauie 
zaraz całą porcję kijów, ale kto 
jednak na kije odpowie choćby pię-! 
ścią, to może przeciwnikowi kij 
wytrącić z ręki.

Wszak marny robak nadeptany
;ją pjace robotnikom. jijk i rnrZf‘7 brutalną stopę broni się, więc

•*.rl ‘ w i ’ my też mamy wszelkie boskie imamy
ludzkie prawo do obrony swego 
życia, do obrony bytu swych ro­
dzin.

Czasowy W. Komisarz Ligi Nar. w GdańsKu
Liga Narodów postanowiła od­

roczyć ostateczne powzięcie decy­
zji w sprawie nominacji Wysokie­
go Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, do następnej sesji Rady 
Ligi.

Tymczasowo zaś na wniosek rzą­
du polskiego i władz gdańskich 
Rada mianowała Duńczyka Het- 
mera Rostinga. szefa komisji

gi Narodów czasowym Komisa­
rzem Ligi Narodów w Gdańsku aż 
do dn. 1. grudnia br. jednak z pel- 
nemi prawami i pełnomocnictwami 
posiadanemi ^rzez Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów.

Już w najbliższych dniach Ko­
misarz Rosting opuszcza swe sta­
nowisko w Genewie i udaje się do 
Gdańska, dla objęcia nowego urzę-

Pan prezydent Rzplitej m.nno- 
.wał dyrektora Państwowego Ban­
ku Rolnego p. Karolą Kasińskiego, 
wiceministrem rolnictwa i referm 
rolnych.

administracyjnej sekretarjatu Li- du.

Marsz. Piłsudski wyjeżdża na kurację
Po Warszawie krążą pogłoski, że 

jak w latach poprzednich tak i w 
roku bieżącym marsz. Piłsudski 
ma wyjechać na dłuższy urlop ku­
racyjny, gdzieś do południowych 
krai. Marsz. Piłsudski dopiero wio­

sną wrócił z dłuższego wypoczyn­
ku w Egipcie, a następnie wkrót­
ce potem odbył dłuższy wypoczy­
nek w Pikiliszkaeh, obecnie wy­
biera się znowu na dłuższy wypo­
czynek.

Walka z Kościołem w Hiszpanii
Rząd hiszpański wypracował Kierownicy oraz dwie trzecie człon

projekt ustawy, regulującej dzia­
łalność duchowieństwa w Hiszpan- 
ji. Wedle tego projektu, który w 
najbliższym czasie przedłożony zo" 
stanie Kortezom (parlamentowi), 
zostaną wszystkie dobra, należące 
do związków7 religijnych, skonfis­
kowane na rzecz państwa.

W przeciągu jednego roku mu­
szą wszystkie związki religijne za­
przestać swej działalności w han­
dlu i rolnictwie. Związki religijne 
nie mają prawa udzielania nauki.

kówT związków religijnych muszą 
być narodowości hiszpańskiej. No­
minacje duchownych muszą być 
przedkładane rządowi do aproba­
ty.

Krwawa masakra 
na wiecu Pappena

W Dortmundzie, gdzie miał 
przemawiać kanclerz Pappen, do­
szło do krwawTych zaburzeń w wal­
ce, w której brali udział hitlerow­
cy i komuniści, a interw.enjowala 
również i policja, zostało zabitych 
2 osoby, a 12 odniosło rany.

Bójka wywiązała się pod za.- 
agitacji ulicznej, prowadzonej 
przez hitlerowców.

Aresztowanie brata 
aferzysta Kreugera

W toczącem się w dalszym cią­
gu śledztwie w sprawie głośnej 
afery zapałczanej Kreugera za­
szedł nowy sensacyjny wypadek. 
Mianowicie policja aresztowała 
Torstena Kreugera, brata zmar­

łego króla zapałczanego. Torsten 
Kreuger jest sam wielkim prze­
mysłowcem i właścicielem szeregu 
dzienników. Został on aresztowa­
ny wr związku 7as śledztwem pro- 
wadzonem co do upadłości pewne­
go towarzystwa akcyjnego, które­
go aresztowany był dyrektorem.

JaK rozpoczęto w Hiszpanii reiormę agrarną
Hiszpański Dziennik ustaw opu­

blikował listę 156 monarchistów, 
którzy brali udział w ostatniej re­
wolcie antyrządowej w Hiszpanji, 
a których posiadłości ziemskie zo­

stały obecnie bez odszkodowania 
wywłaszczone. W ten sposób roz­
poczęła się w praktyce t. zw. „re- 
forma agrarna" w Hiszpanji.

P A M I Ę T A J  I W Y K O N A J
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Czy doczekamy się obniżenia cen Kartelowych
Przez kilka dni byliśmy świad­

kami ciekawej i bardzo humory­
stycznej komedji. Cala subwen­
cjonowana z funduszów publicz­
nych prasa zaczęła głośne „larum** 
na temat walki jaką premjer Pry- 
stor i prezes B.B.W.R. pułk. Sła­
wek rozpoczęli z kartelami. — 
„Mocarstwowa** młodzież z . „Le- 
gjonu“ ogłosiła w licznych, ulot­
kach bezwzględną walkę z kapi­
tałem i kartel ami“, a na wiecach 
w których uczestniczyły olbrzy­
mie tłumy (10 osób razem z pre­
legentem) głoszono już nadcho­
dzące zwycięstwo.. .

Na razie jednak u nas w Gru­
dziądzu pan cenzor powołując się 
na art. 171 nowego kodeksu kar­
nego kreśli każdą wzmiankę o 
prawdziwej walce z nadmiernemi 
cenami wyrobów kartelowych i 
monopolowych, i że zbyt niską ce­
nę produktów rolnych — a „mo­
carstwowe pieski** puszczono 
chwilowo ze smyczy i pozwolono 
im trochę po szczekać, aby odwró­
ciły uwagę od tego, że z drugiej 
strony idzie polowanie z nagonką 
na „upatrzonego** konsumenta.

Komedja ta nie trwała jednak 
zbyt długo. Pułk. Sławek gwi­
zdnął, radykalne pieski znowu 
znalazły się na smyczy i żłopią 
młóto z postawionego dla nich ko­
ryta i oczekują na nowe „zapomo­
gi “ od karteii. — Komedjancką 
walkę z kartelami scharakteryzo­
wał doskonale „Nasz Przegląd** 
pisząc:

„Walka trwała jeden dzień, 
rząd strzelał z grubej armaty dla 
drobnych ustępstw, które trudno 
było wydobyć od nadto rozpiesz­
czonych pupilów. Radykałowie 
klubu B.B. spełnili swój obowią­
zek, mogą pójść. Jutro znowu po­
goda. Przeprosiny nastąpią w 
dniach najbliższych. W°jna koko­
szą ustaje*.

Przykrą tę komedję grają nie­
stety nie tylko naganiacze rozpo- 

, rządzającej pieniędzmi partji poli­
tycznej, ale zarzut zabawy w ciu­
ciubabkę odnosi się niestety do po­
ważnych czynników w państwie, a 
tensam „Przegląd** pisze:

„Można dzisiaj w Polsce zary­
zykować bardzo wysoką nagrodę 
dla tego komu się uda ustalić, czy 
rząd prowadzi politykę za kartela­
mi czy przeciw kartelom. Nagrody 
nikt nie otrzyma. Trudno się bo­
wiem wyznać n. p., czy ostatnie 
ataki na kartele z powodu sztyw­
nych ceu oznaczając, że rząd po­
stanowi! zwalczać kartele, czy two 
rżenie przymusowych karteli jest 
równoczesne z polityką popierania 
karteli!!

Zabawa, zabawą a wynędznia­
łe społeczeństwo nadaremnie cze­
ka poprawy sytuacji. Matki nada­
remnie czekają na moment, by mo­
żna było kupić centnar węgla, kilo­
gram cukru za cenę, która jest do­
stępną także dla jednostek nie na­
leżących do sfery wybranej.

Szczególnie gorszący wyzysk 
upewnia kartel węglowy, który mi­
mo to, że kopalnie węgla ze wzglę­
du na zbliżającą się zimę rozpo­
częły pełną pracę, mimo to rząd 
dopłaca im do każdej tony węgla 
wywiezionej zagranicę 10 zł., wy­
śrubowali ceny węgla do niemo­
żliwej wysokości i nie chcą ani 
grosza opuścić z „usztywnionych** 
cen, co z pełną bezczelnością ogło­
sili w swoim urzędowym komuni­
kacie.

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
społeczeństwo polskie ma dalej

istnieć, to musi posiadać odpo­
wiednie warunki rozwoju, a te mo­
że tylko zdobyć przez taki w y s i ­
łek moralny, jaki prowadzą kar­
tele przez dyktaturę cen.

Społeczeństwo polskie powin­
no się otrząsnąć z dotychczaso­
wej bierności i stanowczo piętno­
wać tjch wszystkich dygnitarzy, 
którzy w zamian za olbrzymie 
pensje otrzymywać z banków i

kartelowych związków swoją po­
wagą osłaniają kartele, albo co gor 
sza dla tumanienia społeczeństwa 
prowadzą z nami wojnę kokoszą 
— polegającą na zjadaniu w 
Adrji czy też w hotelu Europej­
skim tłuściutkich kurczątek zapi­
janych szampanem, a skrzętnie i 
uprzednio zapłaconych przez kar­
tele, którym ową wojnę wypowie­
dziano.

Dziwne metody polityezne
Jesteśmy obecnie świadkami pa­

noszenia się dziwnej metody poli­
tycznej, bo oto BeBe kupuje sobie nie 
tylko zwolenników, ale również po­
święca nię mało ze swoich funduszów 
gadzinowych na uśdelanie gniazdek 
dla swoich rzekomych przeciwników, 
złożonych naturalnie z szalbierzy i 
łotrów, którzy się do odgrywania 
takiej roli nadają. Oto co pisze „Ga­
zeta Warszawska**:

Utworzenie przez sanację nowego 
stronnictwa „chłopskiego agrarnego** nie 
wywołało w kołach politycznych żadne­
go wrażenia. Nikt nie wątpi, że akcja 
prowadzona przez takich ludzi, jak pp. 
Michałkiewicz, Fidelus, Dziducb i Ku­
lisiewicz musi się skończyć wielką kom­
promitacją. Wyrażano raczej zdziwie­
nie, że sanacja jest tak krótkowzroczna 
i wydaje bezcelowo pieniądze.

Co bardziej jeszcze musi zdziwić ka­
żdego, to fakt, że tworzenie nowego stron­
nictwa chłopskiego przecie zwraca się 
przeciwko pos. Bojce, Gwiżdżowi 1 tym, 
którzy w roku 1928 wyszli ze stronni­
ctwa ludowego i utworzyli własne Zje­
dnoczenie Ludowe. Do dzisiaj jeszcze 
wychodzi „Gospodarz Polski** pp. Bojko 
i Gwiżdżą. Czyżby powołanie nowej 
partji miało być votum nieufności dla 
tych panów? A może sanacja sama u- 
waźa nowych adherentów za tak skom­
promitowanych, że nie chcąc ich przy­
jąć do Be-Be, wije dla nich osobne 
gniazdko?

Walki na ulicach Belfastu
Ostatnio w telegramach dono­

siliśmy pokrótce o rozruchach w 
Belfast, stolicy Ulsteru w północ­
nej Trlandji. Belfast jest najbar­
dziej uprzemyslowionem miastem 
Irlandji, liczy około 400.000 ludno­
ści, której większość stanowią An­
glicy.' Przemysł Belfastu stanowią 
fabryki bawełniane i lniane on» 
wielkie warsztaty okrętowe.

Dzńś przynosimy dalsze wia­
domości o groźnych w tern mieście 
rozruchach.

W Belfaście wybuchły ze wzmo­
żoną siłą rozruchy bezrobotnych.

Demonstranci przeciągali uli­
cami miasta, odmawiając rozejścia 
się.

Doszło do ostrych starć z poli­
są-

Policja otrzymała posiłki i w 
sile 2.500 ludzi stanęło naprzeciw 
15-tysięcznego tłumu. Demonstran­
ci poczęli obrzucać policję kamie­
niami i butelkami.

Po zapadnięciu ciemności taje­
mniczy strzelcy zasypywali ogniem 
ukazujących się na ulicach polic­
jantów. Mniejsze oddziały demon­
strantów plondrowaly sklepy, inni 
wybijali szyby w tramwajach i au­
tobusach, a nawet wzniecali poża- 
ry.

W jednej z dzielnic bezrobotni 
wykopali wpoprzek ulic rowy, któ­
re oszańcowali barykadami.

Z poza barykad ostrzeliwano 
policję gęstym ogniem. Kilkakro­
tnie dokonywano masowych ata­
ków na policjantów. Wśród ataku­
jących, kobiety walczyły narówni 
z mężczyznami.

Koło północy kolumny policji 
z nasadzonemi na karabiny bagne­
tami ruszyły w oślepiającem świe­
tle do ataku na barykady.

Bezrobotni pierzchnęlń. Ataku­
jącą policję zasypano ogniem re­
wolwerowym z dachów okien.

Do białego dnia policyjne sa­
mochody pancerne patrolowały 
ulice.

Rezultatem wczorajszych roz­
ruchów jest 6 zabitych, 14 ciężko i 
40 lekko ranionych, ojaz 70 aresz­
towanych.

Komisarze organizacy) rolniczych
przedkładają pokorną prośbę 

a potępiają ogólnokrajowy strajk rolników

Wiadomo, że dziś znaleźć in­
stytucję, w której nie urzędowałby 
komisarz rządowy lub grupką mia- 
nowańców, to sztuka, której nie 
dokonałby sam Diogenes, chociaż­
by poszukiwania czynił w biały 
dzień i z latarką w ręce. —

Narady i postulaty takich mia- 
nowcńców mają stale taki sam 
skutek co rzucanie grochem o ścia­
nę, ale pod wpływem groźby ogól­
nego strajku rolników, który zo­
stał zapowiedziany na ostatni ty­
dzień października, to jest od 23 
do 30 października, mianowańcy 
ci zebrali się w Warszawie i posta­
wili następujące żądania:

1) obniżenia cen towarów przemysło­
wych, będących przedmiotem powszech­
nego użytku w rolnictwie;

2) obniżenia stopy procentowej i kon­
wersji zaległych pożyczek krótkotermi­
nowych;

3) obniżenia taryf przewozowych;
4) obniżenia opłat miejskich, obciąża? 

jących handel produktami miejskiemi;

5) bezpośrednich dostaw dla wszyst­
kich instytucyj państwowych;

6) zarzucenia kontyngentowania po­
datku dochodowego w rolnictwie;

7) rewizji ubezpieczeń socjalnych i 
4-procentowego komunalnego podatku 
dochodowego na ziemiach zachodnich;

8) uniemożliwienia przywozu produk­
tów rolnych przez teren Górnego Śląska 
i Gdańska do pcfcostałych dzielnic Pol­
ski; A

9) zwiększenia ^ochrony celnej dla ry- 
bolóstwa;

10) wprowadzenia premji wywozowej 
dla owsa, pochodzącego z kresów wscho­
dnich;

11) obniżenia standartów giełdowych 
dla pszenicy.
Pismo towarzystwa organizacyj 

i kółek rolniczych zwraca dalej u- 
wagę, że dotychczasowy rozwój 
wypadków na terenie wsi zmierza 
do rozprzężenia wszelkich węzłów 
życia społecznego i gospodarcze­
go na wsi, do ruiny warsztatów 
rolnych i związanych z niemi in­
nych czynników gospodarki spo­
łecznej i państwowej.

CZTERDZIESTU ZABITYCH WSKUTEK OBERWANIA SIĘ CHMURY.
W Kalifornii wezbrano wskutek oberwania się chmury wody zerwały nasyp 
kolejowy pod Bakersfield, powodując wykojelenie pociągu. Zginęło przy-

tem 40 osób.

Czy ustawa o spoczynKu niedzielnym będzie zmieniona?
Jak się dowiadujemy, wśród spraw 

omawianych na ostatniem posie­
dzeniu Rady ministrów był rów­
nież projekt zmiany obowiązujących 
przepisów o godzinach handlu.

Projektowana ustawa ma na celu 
„złagodzenie istniejących ograniczeń*. 
M. in. jest w niej mowa o zezwoleniu 
na otwieranie niektórych sklepów, jak 
spożywcze. mleczarnie, fryzjernie, 
kwieciarnie, zakłady fotograficzne w 
niedzielo do godz. 10 rano.

Dalej ustawa przewiduje złagodze­
nie kar za przekroczenia przepisów w

godzinach handlu, prawo odwołania 
się od decyzji władz administracyjnych 
do sądu itd. Kwestja ta nie została 
jeszcze podobno ostatecznie rozstrzy 
gnięta, ale możliwem jest. żo ustawa 
zostanie ogłoszona w drodze dekretu 
Prezydenta Rzplitej w ciągu bieżącego 
miesiąca.

.Gorącemi zwolennikami zmiany 
przepisów o godzinach handlu są prze 
dewszystkiem Żydzi.

Na posiedzeniu grupy przemysłowo- 
handlowej sprawa ta była przedmio­
tem obszernej dyskusji.

*

T
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Łatanie dziur bufetowych pierwszem zadaniem Sejmu
Jak się dowiadujemy z dobrze i rządu jest podobno zredukowanie 

poinformowanych źródeł, tegorocz- budżetu do stosunkowo najniższej 
na sesja budżetowa wkrótce po wysokości. Będzie to jednak zada- 
otWalciu zostanie odroczona ua | nic bardzo trudne i wątpliwem
miesiąc. Do tej eh* di nic wiadomo 

•m tylko, ezy to odroczenie nastąpi 
jeż na pierwszem posiedzeń/u t. j. 
w parę minut po otwarciu sesji, 
czy też Sejm odbddne parę po­
siedzeń, aby z£,ut.v.e ocwne pilne 
sprawy, które inu rząd pr*vgctu 
je.

W każdym razo właściwa sesja 
budżetowa ma rozpocząć oracc do­
piero z początkiem grudnia. Prace 
międzyministerialne nad ustale­
niem budżetu na rok 1933-34 ma.ią 

.się ku końcowi. Wedlu*; pogłosek, 
pochodzących z kol urzędniczych, 
ministerstwo Skarbu przedstawi 

w tym roku Se •'nowi budżet z de­
ficytem. Sejm zaś postawi wobec 
zadania wynalezienia nowych 

źródeł pokrycia tego deficytu.
Na temat wysokości deficytu 

krążą rozmaite pogłoski. Dążeniem

jest ezy uda się deficyt, przewi­
dziany w preliminarzu zreduko­
wać poniżej 150 milj. zl.

Na podstawie informacyj, za­
ciągniętych w kolach urzędni­
czych stwierdzić można, że global­
ne cyfry przyszłego budżetu nie 
zostały jeszcze ustalone. W łonie

rządu zdaje się jednak widzieć ten­
dencję, aby punkt ciężkości w 
zrównoważeniu budżetu przenieść 
na Sejm i inicjatywę klubu 3. B. 
(który oczywista działać będzie na 
komendę rządu) pozostawić wpro­
wadzenie nowych obciążeń społecz­
nych dla uzyskania równowag: 
budżetu.

Rząd bowiem ze swej strony 
podobńo niezbyt chętnie wystę­
powałby tym razem z jakiemi pro­
jektami.

W ęgiel angielsk i 
o p o ło w ę tańszy od  p o lsk iego

Kopalnie angielskie, które za­
opatrują w węgiel wolne miasto 
Gdańsk, podjęły akcję, zmierzają­
cą do opanowania polskiego ryn­
ku, a zwłaszcza tych okolic, które 
sąsiadują z Gdańskiem.

Kopalnie angielskie stworzyły

Spóźniona kontrola uprawnień do rent inwaldzkirh
W myśl ustawy o zaopatrzeniu ln- skrupulatnem zbaćaniu przez komisje

walidzkiem. działa od kilku miesięcy 
w Min. Opieki Społ. specjalna komisjo, 
złożona z przedstawicieli ministerstw 
opieki, skarbu i spraw wojskowych, 
która bada bardzo skrupulatnie wszyst­
kie akta inwalidzkie z całego kraju. 
Aktów tych jest bardzo dużo. bo aż 160 
tysięcy, i przy badaniu wychodzą nie­
zwykle historje, a‘ mianowicie stwier­
dzono, że przeszło 10 proc. z ogólnej 
liczby naszych inwalidów wojennych 
i wojskowych — niema prawa do zao­
patrzeń inwalidzkich. Aczkolwiek wie­
lu inwalidów jest nimi niezaprzeczeule, 
jednak kalectwo ich lub okaleczenie lde 
ma związku ze służba wojskową. W 
czasach bowiem przyznawania upra­
wnień inwalidzkich, zaraz po wojnie 
bolszewickiej, gdy administracja na­
sza nie fungowala jeszcze sprawnie, 
wiele ô ób uzyskało renty inwalidzkie 
na podstawie zeznań dwóch świadków 
itp. Zdarzały sie wypadki, iż cięcie 
brzucha po operacji ślepej kiszki uzna­
wano... za inwalidztwo. Obecnie więc 
wspomniana komisja bada, czy inwali­
da może udowodnić związek przyczy­
nowy między swem kalectwem a służ 
ba wojskową, i ci, którzy tego dokonać 
nie mogą, postradają przyznane już 
prawa. Komisja ustali listę inwali­
dów. którzy mieć beda bezsporne pra-, 
wa dc zaopatrzenia publicznego.

Bardzo jest pięknie, że władze zaję­
ły się badaniem sprawy zaopatrzeń in­
walidzkich, ale czy nie należało tego 
uczynić już dawno? Boć zajdzie cala 
moc wypadków, że rzeczywiści inwal. 
wojeuni w obecnej chwili nie będą w 
stanie udowodnić związku przyczyno­
wego swojego inwalidztwa ze służbą 
wojskową. Boć trudno, bv inwalida po

wojskowa lekarskie jego dokumentów 
stwierdzających inwalidztwo wojenne, 
po dokładnem zbadaniu i jego samego 
i przyznaniu mu renty, dokumenty te 
przechowywał aż do swej śmierci. Nie 
jest winą inwalidów wojennych, żo ko- 
mifja dopiero dzisiaj zajęła się bada­
niem dokumentów, które prawdopodo­
bnie w' większości już nie istnieją. — 
Trzeba było o czasie myśleć o kontroli, 
a dziś nie krzywdzić wielu dziesiątków 
inwalidów, odbierając im renty.

specjalną organizację, trudniącą 
się importem i rozwózką węgla an­
gielskiego na terenie Pomorza. 
Węgiel ten sprzedawany jest po 
uieslychanio niskich • cenach, a 
przeto znajduje chętnych nabyw­

ców na Pomęrzu. Cena jednej ton- 
ny wynosi rlie więcej niż 30 zło­
tych, podczas' gdy węgiel krajowy 
d’a niezrozumiałych względów 
sprzedawany jest na ryuh.u we­
wnętrznym po niesłychanie wygó­
rowanych cenach, przewyższają­
cych 70 złotych za tonnę. Równo­
cześnie znane są w-ypadki oferowa­
nia węgla polskiego na rynkach za­
granicznych po cenie 10 zl. za ton- 
nę już wraz z kosztami dostawy.

Węgiel angielski, przywożony 
do Polski po tak niskich cenach 
rozwożony jest bądź galarami, bądź 
też automobilami ciężarowymi.

n r ' y.TCME STATKÓW’ NA ELBIE.
Fnapcuski siatek towarowy „Agen‘\ który wskutek mgły najechał na nie­
miecki ótatek pasażerski „Cud Areena“doznając przytem ciężkich uszkodzeń, 
zostaje przez dwa statki holownicze transportowany do portu celem na­

prawy uszkodzeń.

JERZY SZABLICA. 75.

„Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

Sześciu towarzyszy szefa 
dobyło rewolwerów, światła przy­
gasły i wśród głębokiej oiszy adep­
ci, trzymając rękę na „księdze wy­
roków", zawierającej nazwiska 
skazanych za zdradę, powtarzali 
za Nittim słowa przysięgi na wier­
ność organizacji i jej wodzowi. 
Było coś niesamowitego i coś zara­
zem śmiesznego w tej eeremonji.

Po kilku minutach światło zno­
wu zalało salę i Al Capone prze- 
mwił. Mówił śpiewnym akcen­
tem południowca, ale glos jego 
brzmiał metalicznie i silnie. Byl to 
głos człowieka, który urodził się i 
przywykł do rozkazywania.

Mowa szefa była krótka. Za­
wierała pogląd na sytuację, wska­
zówki ogólno dla organizacji, zwra­
cała uwagę na konieczność nie­
ubłaganej walki z konkurencją i 
kończyła się płomiennym apelem 
o maksymum wysiłku. Al Capone 
uajoczywiściej pragnął uchodzić 
nawet wobec swoich ludzi za do­
broczyńcę uciśnionej ludzkości. 
I, ku zdziwieniu Mancrofta, za 
takiego też uchodził w tern towa­
rzystwie. Gdy skończył, odpowie­
dział mu gromki entuzjastyczny 
okrzyk: „Al!"

Capone skinął ręką i sala się 
wypróżniła. W godzinę później 
Mancroft opuścił niezwykły klub j 
dom. Nie mógł wyjść wcześniej, 
nie chcąc budzić podejrzenia.

To była sensacja! Nikt jeszcze, 
nie należący do świata przestęp­

czego, nie zdołał dotrzeć do pod­
ziemnego królestwa Al Capone.

Nie to jednak było ważne dla 
Mancrofta, a fakt, że w otoczeniu 
głośnego przemytnika widział kil­
ku ludzi, zajmujących poważne 
stanowiska społeczne. Mancroft 
nie mógł pojąć lekkomyślności tych 
ludzi. Widocznie byli absolutnie 
pewni, że w tom zgromadzeniu nie 
może znaleźć się nikt niewtajemni­
czony.

Ależ to będzie sensacja!
Przyjechał do redakcji w chwili 

łamania numeru i wpadł jak bom­
ba do gabinetu.

— Mam olbrzymią sensację! — 
zawołał. — Proszę zostawić dla 
mnie pól pierwszej kolumny.

Ale redaktor Hart byl scepty­
kiem.

— Nie wierzę w pańską sensa­
cję — mruknął niechętnie. —

Reformy podatkowe
Min skarbu opracowuje projekt 

nowelizacji ustaw o podatku od 
nieruchomości i od lokali w mia­
stach.

Dotychczas wymiar i pobór; 
tych podatków należał do kompe­
tencji władz miejskich. Obecnie 
przygotowane projekty zmierzają 
cło tego, aby od pierwszego stycz­
nia wymigi i pobór przekazano u- 
rzędom skarbowym. Wiadomo, żo 
kurczą się wpływy podatkowe 
skarbu Państwa, nowa ustawa za" 
decyduje więc, że podatki, które 
dotychczas szły na rzecz związków 
samorządowych, będą stanowiły 
dochód skarbu państwa.

Wiadomości o tych projektach 
wywołały niepokój wśród miast i 
zarząd związku miast postanowił 
podjąć odpowiednie kroki.

Również obiegają pogłoski, żo 
opracowyrwany jest projekt zmia­
ny ustawy o podatku dochodowym. 
W jakim kierunku mają pójść te 
zmiany, nie trudno przewidzieć: 
nowe ciężary na podatników i opo­
datkowanie już nie dochodu, bo 
takiego rolnictwo nie przynosi, a 
prawdopodobnie deficytowości, 
opodatkowania nędzy i zadłużenia, 
oraz wielu innych bolączek dzisiej­
szych czasów.

Prawo o ustroili 
adwokatury

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 86 z 
dn. 12 bm. ukazało się rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej z mocą 
ustawy, zawierające nowe prawo o 
ustroju adwokatury.

Wykonanie rozporządzenia, 
które wchodzi w życie z du. 1-ym 
listopada 1932 r. powierzone jest 
ministrowi sprawiedliwości. Pier­
wsze wybory i mianowanie orga­
nów adwokatury na podstawie 
przepisów nowego prawa odbędą 
się w ciągu dwóch tygodni od 
chwili wejścia w życie rozporzą­
dzenia.

Mistrz Paderewski 
wygłosi odczyt o Polsce

Paderewski ma w najbliższym 
czasie wygłosić w Paryżu odczyt 
na temat Polski, Jej przyszłości i 
znaczeniu dostępu do morza.

Prasa podkreśla, że w okresie 
usilnej propagandy niemieckiej 
przeciw Polsce, odczyt Paderew­
skiego będzie najlepszą odpowie­
dzią na niemieckie pretensje do 
„korytarza" i ataki antypolskie.

Z Paryża mistrz pojedzie do 
Londynu, gdzie w styczniu daje 
koncert na bezrobotnych muzyków, 
na który wszystkie bilety są już 
wyprzedane.

Pierwsza kolumna już jest zajęta.
— Ale ja koniecznie muszę mieć 

pierwszą, — upierał się Mancroft.
— Zdębieje pan, gdy powiem, co 
to za sensac-ja. . .

—Pewnie jakieś morderstwo
— skrzywił się Hart ironicznie. — 
Na więcej pana już nie stać przy­
puszczam.

— Zobaczymy, czy pan to po­
wtórzy po godzinie, — odparł re­
porter. — Chcę mieć pół pierwszej 
kolumny, bo daję opis wieczoru w 
klubie przemytników i mowę Ala...

Te słowa zrobiły piorunujące 
wrażenie, lecz Mancroft ani myślał 
tracić czas na wyjaśnienia- i po­
biegł do swojego biura. Gdy opu­
szcza? redakcję, miał w kieszeni 
czek na pięć tysięcy dolarów. Tak 
hojnym Hart nie był jeszcze nigdy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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NA J C I E K A W
Z Polska.

NOMINACJA KOBIET 
W SĄDOWNICTWIE.

I*. Prezydent Rzplitej podpisał wnio­
sek nominacyjny 3-ch kobiet na stano­
wisko sędziów grodzkich. Mianowane 
zostały pp.; Irena Wojnikonis — sę­
dzin sądu grodzkiego w Sosnowcu, He­
lena Lepiarzowa — sędzia sądu grodz­
kiego we Lwowie i Wanda Halina Ka­
mińska — sędzią sadu dla nieletnich w 
Warszawie.

Należy zaznaczyć, że u. Kamińska 
została mianowana na miejsce zwolnio­
nej dekretem Prezydenta Rzplitej sę­
dziego Wandy Woj to wieżowe j-Grab i ń- 
skiej.

POGRZEB OFIAR 
KRWAWYCH ZABURZEŃ.
W Daleszycach odbył się pogrzeb 

trzech ofiar krwawych zajść ponie­
działkowych na terenie tamtejszego 
nadleśnictwa.

Pogrzeb odbył się przy tłumnym 
udziale mieszkańców Daleszyc i okoli­
cznych włościan. Porządek i spokój 
został utrzymany, jedynie poseł socjali­
styczny Karpiński usiłował w czasie 
pogrzebu przemówić do zgromadzo­
nych, jednakże usiłowania te spełzły 
na niczem.

Władze dokonały szeregu areszto­
wań. — Główni prowodyrzy dramatycz­
nych zajść pociągnięci będą do odpo­
wiedzialności sądowej w trybie dora­
źnym.

POŻAR SAMOLOTU.
W środę około godz. 21-szej wieczór 

na lotnisku w Rak o wicach koło Kra­
kowa wydarzył się wypadek, który 
tylko szczęśliwym zbiegiem okoliczno­
ści nic zakończył sie tragicznie. Mia­
nowicie aparat wojskowy przy lądowa- 
nu przewrócił się i stanął w płomie­
niach. Obaj plioci dzięki przytomno­
ści umysłu zdołali z wypadku wyjść 
bez szwanku. Na miejsce wezwano 
straż pożarną, która dogasiła palący 
się samolot

w WARSZAWIE TAKSÓWKI 
ROZDAJĄ ZA DARMO (?)

Zaostrzający się kryzys wprowadził 
warszawskich właścicieli taksówek w 
bardzo ciężką sytuację. Obrót dzien­
ny tych ruchomych przedsiębiorstw 
spadł z dawnego 100 zł na zaledwie 10 
zL Wobec tego właściciele dorożek sa­
mochodowych nie sa w stanie płacić 
podatków i świadczeń, związanych z 
eksploatacją taksówki. To też starają 
się ich wyzbyć, dzięki czemu za dobrą 
nawet taksówkę, wartości do 12.000 zł, 
żądają zbankrutowani właściciole 400 — 
500 zł (!!). Bywają także wypadki, że 
właściciele taksówek ogłaszają chęć 
bezpłatnego oddania wozu temu, kto 
zapłaci za nich zaległe podatki | długi. 
Chcą oni w ten sposób uratować rucho­
mości przed zajęciem na pokrycie tych 
należności.

ZNALEZIONE NIEMOWLĘ 
WYGRAŁO 20 TYS. ZŁ.

Żona rolnika Kapuścińskiego z oko­
licy Błonia koło Warszawy, idąc na po­
le. znalazła między rosnąca kapustą za­
winiątko, a w niem maleńkie dziecko. 
Kapuścińska chociaż była biedną przy­
garnęła dziecko, ale martwiła się mo­
cno. za co będzie wychowywać maleń­
stwo. Takież zmartwienie miał i sam 
Kapuściński. Tegoż samego dnia Ka­
puściński, idąc na pole, znalazł również 
węzełek, a w nim bieliznę dla dziecka 
oraz dwie ćwiartki losów Lotcrji Pań­
stwowej. W kilka dni później Kapu­
ściński, będąc w Warszawie i spraw­
dzając numery wygranych, stwierdził, 
ic na jedna z załączonych do pakunku 
dziecka .ćwiartek losu nadła wygrana 
20.000 zł. Może teraz biedna matka zgło­
si się i odbierze swoje dziecko.

KRYZYS NA KOMORNIKÓW.
W niedzielę ubiegła odbył się w 

Warszawie walny zjazd komorników z 
całej Rzplitej, który obradował w spra-

S Z E  Z D N I A
wach zawodowych. Jak złośliwi twier­
dzą. komornicy zastanawiali się nad 
kryzysem w ich zawodzie. Nic dziwne­
go, że kryzys dotknął i tych panów, boć 
po wysprzedaniu wszystkiego większo­
ści obywatelom, niema czego już wy- 
sprzedawać i zajmować.

DALSZE PRETENSJE KATA 
MACIEJEWSKIEGO.

Jak donosi „Kurjer Poranny'*, 
dymisjonowany kat Maciejewski 
(prawdziwe nazwisko Alfred Kalt) 
wystąpi! obecnie ze skargą o od­
szkodowanie za utratę zdrowia w 
czasie wykonywania przezeń fun- 
kcyj katowskich. Maciejewski 
twierdzi, że podczas wykonywania 
jednej z egzekucyj w Krakowie,

Spustoszenie nad polsKiem morzem
Silny wicher południowo-wscho­

dni, który w ostatnich dniach dal 
się dotkliwie we znaki na wybrze­
żu polskiem, poczynił zuaczne 
szkody.

W Jastarni fale rozmyły nad­
brzeżne ' wydmy na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów. 4

Sztuczny port lotniczy
na Ocenie Atlantyckim

Nr. 120.

Jeszcze jeden powód więcej , ...........
Współczesne 1 wszcchsłronnie obmyślone urządzenie 
techniczne do wytwarzania Aspirlny daje rękojmię stale 
jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 
są z fabryki próby, które poddaje się badaniu co do 
trwałości, wagi,skuteczności 1 dobrej tolerancji preparatu.
Asptrtna tstntęje tylko Jedna] Do nabycia w aptekach.

gdy skazaniec zwrócił się doń z 
prośbą, aby mu oczu nie zawiązy­
wać — spełni! ostatnie jego życze­
nie. W chwili jednak gdy deli­
kwentowi zakładał stryczek — zo­
stał przezeń silnie kopnięty w 
brzuch. Od tego czasu Maciejew­
ski czuje się upośledzony fizycznie.

Na stacji kwarantannowej w 
pobliżu Oksywji uszkodzony został 
pomost drewniany.

W Kuźnicy, Jastarni i Karwi 
fale porozbijały wiele lodzi rybac­
kich oraz zniszczyły sieci.

Rybacy obliczają straty w sa­
mych tylko narzędziach połowu 

na 15.000 zł.

Już oddawna rozważa sie pro­
jekt podziału drogi lotniczej mię­
dzy Europą a Ameryką przez wbu­
dowanie w morzu wysp pływają­
cych dla lądowania samolotów i 
umieszczenia na nich środków za- 
pędowychr warsztatów reparacyj-, 
nych itp.

Pierwotny plan użycia do tego 
celu starych statków zrealizuje w 
przyszłym roku pewne towarzy­
stwo niemieckie. *

Specjalnie do tego celu przebu­
dowany wielki ■ parowiec zostanie 
jako

sztuczny port lotniczy,
zakotwiczony na dnie morza mię­
dzy wyspami Azorskiemi a wyspą 
Fernando Naronha na Oceanie A- 
tlantyckim.

Technicy amerykańscy pomy­
słowi temu dali rozmiary fanta­
styczne.

Zamiast jednej sztucznej wyspy, 
zamierzają oni umocować nawet 
na największych głębiach osiem 
pływających wysp z portami lotni- 
czemi na najbardziej uczęszczanej 
linji Paryż—Nowy Jork.

Taka wyspa pływająca buduje 
się już u ujścia rzeki Delewarze w 
Ameryce i miała już w tym roku 
stać się

pierwszem przęsłem mostowem
mostu powietrznego poprzez Oce­
an między kontynentami amery­
kańskim i wyspami Bermudskiemi.

DZIECI NA SŁUŻBIE 
SZPIEGOWSKIEJ.

W obwodzie Swierdłowskim (daw­
niej Ekaterynburg) miejscowi wło­
ścianie zamordowali w okrutny spo­
sób dwóch członków komunistycznej 
organizacji dla dzieci, pionierów, wy­
słanych na teren dla prowadzenia agi­
tacji. Charakterystycznem jest, że 
obydwaj zabici — jeden w wieku 14 
lat, drugi 9 lat brali udział w szpiego­
waniu włościan i w wykrywaniu za­
pasów żywności. Na podstawie donie­
sień dzieci władze sowieckie dokony­
wały u włościan masowych rewizyj, 
konfiskując żywność. Doprowadzeni 
do ostateczności wieśniacy dokonali 
krwawego samosądu. Zmasakrowane

Trwałość i praktyczni ość odnoś­
nych konstrukcyj wypróbowano na 
wielkim modelu, który przez długi 
czas opierał się z doskonałym sku­
tkiem falom i wichrom.

Armja techników opracowała 
plan ten w najdrobniejszych szcze­
gółach.

Taka sztuczna wyspa tworzyć 
miała pozostające przy każdej po­
godzie w pozycji poziomej lotnisko 
o długości 335 m., o szerokości 103 
mtr.

Wyspa ta nastawia się zawsze 
w kierunku wiatru, posiada pod­
budowę z olbrzymich, powietrzem 
napełnionych pływaków, miedzy 
któremi przepływać mogą fale 
morskie. Ogólna jej waga wynosi 
18.000 ton.’ '

Przewidziane sa na tej wyspie 
oberże dla 700 ludzi, hangary lotni­
cze, zakłady reparacyjne, składv 
materiałów za pędowy oh. stacje me­
teorologiczne i urządzenia świetlne 
dla lotów nocnych oraz

pomosty dla przybijania 
statków.

Narazie jednakże wykonanie te­
go planu z powodu przesilenia go­
spodarczego doznało opóźnienia, 
prędzej czy później jednakże do­
czekamy się chwili, kiedy przele­
cenie ponad Oceanem Atlantyckim 
z Europy do Ameryki nie będzie 
już należało do wyczynów bohater­
skich.

zwłoki dzieci znaleziono w lesie. GPU. 
aresztowało dwóch włościan, oskarżo­
nych o zamordowanie pionierów.

CUDOWNE UZDROWIENIE 
W LOURDES.

Ze Strasburga donoszą o cu- 
downem uzdrowieniu pewnej mło­
dej dziewczyny z Alzacji, która od 
6 lat była ciężko chorą, a po poby­
cie w Lourdes nagle uzdrowiala. 
Zarówno biuro lekarskie w Lourdes 
jak i doktorzy w Alzacji stwier­
dzili, iż uzdrowienie chorej nastą­
piło jedynie wskutek cudu. Lud­
ność przyjęła powrót uzdrowionej 
dziewczyny do domu owacyjnie.

Ze świata

KATASTROFA OKRĘTOWA.
Wstrząsająca katastrofa okrętowa 

wydarzyła się w pobliżu wybrzeża 
szwedzkiego podczas mgły. Szwedzki 
parowiec „Wezuwiusz** najechał na sta­
tek estoński „Emilja", który został tak 
silnie uszkodzony, że w kilka minut pó­
źniej zatonął. 6 osób z załogi parow­
ca estońskiego utonęło.

POŻAR
FABRYKI SAMOLOTÓW.

W fabryce samolotów Faireya w 
Anglji wybuch! pożar, który w krót­
kim czasie zniszczył cała fabrykę. Ra­
zem z fabryka spaliło sie dziewięć sa­
molotów najcięższego typu, używanych 
w armji angielskiej, których wartość 
wynosi 100 tysięcy funtów. Przyczy­
na pożaru nie jest znana.

ZGON MORDERCY 
SERBSKIEJ PARY KRÓLEW- } 

SKIEJ.
W Bialogrodzie zmarł w 67-ym roku 

życia Milan Milanowics. szef sztabu 
generalnego, który w roku 1903 stal na 
czele spisku, którego członkowie zamor­
dowali ówczesnego króla serbskiego 
Aleksandra i żonę jego Dragę.

HURAGAN NAD SARDYN JĄ.
Nad wyspą, Sardynja leżącą na mo­

rzu Śródziemnem, przeszedł straszliwy, 
huragan, który poczynił tam nieobli­
czalno wprost szkody. We wszystkich  ̂
prawie miejscowościach pozrywano zo­
stały dachy z domów', kościołów, połą­
czenia telefoniczne i telegraficzne ule­
gły zniszczeniu. W czas>e huraganu na­
stąpiło oberwanie się chmury, powodu­
jąc straszliwy zalew pól.

ZACIĘTA WALKA Z WIELKĄ 
BANDĄ ROZBÓJNIKÓW.

Z Angory donoszą, że w pobliżu 
Urfy przyszło do krwawej bitwy mię­
dzy ludnością pogranicza i strażą gra­
niczną z jednej, a około trzystn rozbój- >- 
nikami z drugiej strony. — Banda ta 
napadła na wieś, by ja splądrować.

Rozbójnicy ponieśli klęskę, straciw­
szy jedenastu1 zabitych, dwudziestu 
rannych i trzydziestu jeńców oraz wie­
le broni i amunicji.

PALĄ PERŁY, BY NIE 
POTANIAŁY.

Japońscy hodowcy pereł postanowili 
spalić 140.000 sztuk pereł pośledniej­
szych gatunków, aby zapobiec spadko­
wi cen tego artykułu. Japońscy kupcy 
pereł biorą przykład z amerykańskich 
farmerów, którzy pala pszenicę 1 z 
brazylijskich plantatorów kawy, któ­
rzy ziarno kawy wyrzucają do morza. /

Radjonrogram z Warszawy
Piątek. 21. 10.; 1210 i 16.30 muzyka z 

płyt gramofon.; 16.00 ..Przegląd wyda­
wnictw perjodycznych“: 16.40 „W pań­
stwie Sylwana“; 17;00 koncert ork. dę­
tej; 19.20 przegląd prasy rolniczej; 19.30 
feljeton; „Z mikrofonem w trzech sto- 
licach“; 19.45 prasowy dziennik radjo- 
wy; 20.15 koncert symfon. — w przer­
wie feljeton liter.: „Gustaw Paniłow- 
ski**; 23.00 muzyka taneczna.

Sobota, 22 10.; 12.10 i IG,25 płyty gra­
mofon.; 15.30 wiadomości woisk.; 16.00 
słuchowisko dła’ drieci: „Babie lato"; 
16.40 audycja dla chorych: 17,40 odczyt 
aktualny; 18.00 muzyka lekka i tan.; 
19.20 „Książka rolnicza**; 19.30 „Na wi- 
dnokręgu“; 19J5 prasowy dziennik, ra- 
djowy; 20.00 muzyka lekka: 22,05 kon­
cert Chopinowski; 22.40 feljeton: „Ser­
ce Normandji“; 23.00 muzyka tan.
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Baczność Ludowcy!
Będą Wasze domy nawiedzali, 

albo już to czynią, ludzie, którzy 
mają polecenie robić robotę oszczer­
czą przeciwko „Gazecie Grudziądz- 
kie.j“, jej wydawcy i pracowni­
kom, robotę rozbijacką w chęci 
rozsadzenia Stronnictwa ku rado­
ści bebeków-sanatorów, głosząc, że 
na Pomorzu Stronnictwo Ludowe

rozlamuje.
Bracia Ludowcy! Mamy na­

dzieję, że każdy z Was rozumie, 
jak bardzo, szczególnie w czasach 
obecnych jest potrzebny spokój i 
zgoda w łonie Stronnictwa!

To też jesteśmy przekonani, że 
zgotujecie tym rozbijaczom zgody 
w Stronnictwie takie przyjęcie, że 
im się poraź drugi odechce do Was 
zaglądać. Zachęćcie też wszystkich 
sąsiadów i znajomych do zapisania 
^b ie  „Gazety** na miesiąc listopad, 
a to będzie najlepszym dowodem, 
że chcecie trwać wiernie przy 
Stronnictwie Ludowem.

Intormade.
Zwrot opłat szkolnych 

funkcjonariuszom państwowym.
Funkcjonariusze państwowi obowią­

zani są, w celu otrzymania zasiłku 
.̂ zkolnego, przedstawić zaświadczenie 
koratorjów okręgów szkolnych o bra­
ku wolnych miejsc w szkołach pań­
stwowych. Ministerstwo wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego pole­
ciło kuratoriom, aby przedłużyły wy­
dawanie tych zaświadczeń jeszcze o- 
becnie, o ile istotnie w szkołach pań­
stwowych miejsc wolnych niema. W 
przeciwnym wypadku kuratoria mają 
wskazywać zgłaszającemu sie funkcjo­
nariuszowi szkołę państwowa, do któ­
rej jego dziecko będzie przyjęte.

* W jakim terminie może oskarżony 
zgłaszać świadków w procesie 

karnym.
Obowiązująca obecnie procedu­

ra karna uległa ostatnio poważnej 
nowelizacji. Kwestja powoływa­
nia przez oskarżonego t. zw. świad­
ków dowodowych została też uję­
ta odmiennie.

Obecnie oskarżony może wska­
zywać świadków w terminie dwu- 

itygodniowym od daty doręczenia 
mu odpisu aktu oskarżenia. A za­
tem termin ten jest prekluzyjny i 
dowody wskazane przez obronę po 
upływie tego terminu muszą być 
przez sad odrzucone.

W postępowaniu przed sądem 
II  instancji oskarżony może wska­
zywać nowe dowody tylko wtedy, 
jeśli udowodni, iż dowiedział się o 
nich po wyroku I instancji.

Nowe banknoty 100 i 50-złotowe.
Polska Wytwórnia Papierów war­

tościowych rozpoczęła w bieżącym 
Tygodniu druk nowego typu bankno­
tów 100-złotowych.

Będą one miały format znacznie 
mniejszy od obecnego i wyglądem bę­
dą zbliżone do 20-złotówek nowej e- 
misji, a w obiegu ukażą się w drugiej 
połowie listopada.

W roku przyszłym Bank Polski 
zamierza również zmienić typ bank­
notów 50-złotowych, abv je również 
przystosować wyglądem do nowej 

— serji pieniędzy.

Przez organizację 
do poprawy bytu!

Organizujcie więc Koła 
Stronnictwa Ludowego 
•

W I A D O M O Ś
C z w a r t e k ,  2 0  p a ź d z i e r n i k a  1 0 3 2 .
CzwarteK: Janc. Wsch. sf.ońea 6,08; 

I zach 4,35. Wsch. ks. 19.34 zach 13.08; 
Piątek: Urszuli panny. Wsch. sl. 6.09;

/ach. 4 33. Wsch. kś. 20,41 zach. 13,50. 
Sobota: Brunona. Wsch. słońca 6,11; 

zach. 4,31. Wsch. ks. 21,58 zach. 14,19.

* DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY** wydajemy w objętości li stron. 
— Zarazem dołączamy „DODATEK 
ŚWIĄTECZNY**.

Województwa centra lne .
NIE MÓGŁ PRZEBOLEĆ UTRATY 

ŻONY.
Zamożnemu gospodarzowi ze wsi 

Krynice pod Tomaszowem Mazow. 40- 
letn. Pawłowi Kierepce zmarła przed 
niedawnym czasem żona. Od tego cza­
su Kierepka chodził tak przygnębiony, 
że sąsiedzi obawiać zaczęli się o jego 
życie. Trzeba dodać, że Kierepka był 
ogólnie poważany dla swego prawego 
charakteru i wielkiej uczynności.

W ostatnich dniach Kierepka, nie 
mogąc przeboleć rozłąki ze zmarłą żo­
ną, udał się do lasu i tam popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie. Przy 
zmarłym znaleziono pewna ilość gotów­
ki i biżuterję. Samobójstwo Kicrepki 
w całej okolicy wywołało silne wraże­
nie.

PODPALENIE
We wsi Lawrynowicze, pow. wolko- 

wyskiego powstał pożar, który strawił 
dwa domy mieszkalne i zabudowauia 
gospodarcze Zofji i Mikołaja Kramni- 
ków wraz z inwentarzem. Straty wy­
noszą około 10.000 zł. Pożar powstał 
wskutek podpalenia. W związku z tom 
aresztowany został Józef Kramnik.

BALON WYŁADOWAŁ.
Na polach wsi Brzózki, pow. wyso- 

komazowiecki, wylądował wolny balon 
wojskowy „Warszawa**. Załoga balo­
nu, złożona z trzech poruczników, po 
zabraniu balonu odbywającego lot 
ćwiczebny, wyruszyła koleją do War­
szawy. Wypadku podczas lądowania 
nie było.

DI B I E Ż Ą C E
WIELKI PROCES KOMORNIKA- 

ŁAPOWNIKA.
Przed Sądem Okręgowym w Lubli­

nie rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciwko komornikowi Antosiewiczo- 
wi 1 jeko pomocnikowi Wilnickiemu o 
defraudację 160.000 zł. Defraudacyj tych 
obydwaj oskarżeni dopuszczali się od 
bardzo dawnych czasów.

Na rozprawę wezwano około 200 
świadków, proces zatem potrwa kilka­
naście dni.

ZASADZENIE 32 KOMUNISTÓW.
W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

odbył się proces przeciwko 32 komuni­
stom, oskarżonym o działalność wywro­
tową. Przywódcy tej akcji, Fersten- 
feld Aba, Henryk Kita. Adam Szymań­
ski i Roman Kowalski zostali skazani 
każdy na 18 miesięcy więzienia. 21 ob­
winionych skazano na 1 rok więzienia. 
Sprawę 6-ciu innych wyłączono. Je­
dnego uniewinniono. Skazani przyjęli 
wyrok spokojnie.

UDAREMNIŁ 
ŚMIERTELNY STRZAŁ.

W nocy ze śrpdy na czwartek na 
powracającego te wsi Piatniki do 
Łomży sierżanta Ugniewskiego napadł 
nieznany osobnik i usiłował zastrzeli 
go z karabinu. Ugniewskiemu udało 
się jednak schwycić lufę karabinu i 
skierować ją w bok, dzięki czemu kula 
ugodziła go tylko w dłoń prawej ręki. 
Napastnik zbiegł. Przyczyna napadu 
były prawdopodobnie porachunki oso­
biste.

SKAZANIE CZŁONKÓW BANDY 
„CZARNEJ REKI**.

Przed Sądem Okręgowym w Bia­
łymstoku toczył sie proces przeciwko 
8 oskarżonym, członkom bandy działa­
jącej pod nazwą „Czarna ręka**. Wszy- 
soy oskarżeni to żydzi. Banda ta tero- 
ryzowała kupców, przedsiębiorców au­
tobusowych, kolporterów gazet, wy­
muszając od nich okupy. W rezultacie 
sąd skazał wszystkich ośmiu żydow­
skich bandytów na kary więzienia od 
1-go do 3 lat.

Bogactwa K opalniane ziemi
w Polsce i na świecie

Według obliczenia geologów, zapa­
sy węgla, najważniejszego dzisiaj pro­
duktu kopalnianego, ze względu na 
olbrzymie i wszechstronne jego zasto­
sowanie wynoszą w Polsce około 100 
— 150.000 miljonów tonn. wobec zaś 
produkcji rocznej, wynoszącej około 40 
miljonów tonn, zapasu tego powiunb 
wystarczyć ziemi tysiące lat

Ropy naftowej mamy jeszcze we 
wnętrzu ziemi około 160 milj. tonn, przy 
rocznej zaś produkcji około 700 tys.. 
powinno wystarczyć jej jeszcze na 225 
lat

Najwięcej mamy stosunkowo soli, 
gdyż około 5.900 milj. tonn, wobec zaś 
produkcji rocznej, wynoszącej około 
570 tys. tonn, zapasu tego powinno nam 
wystarczyć na 10—11 tys. lat. Zapasy 
soli potasowych wynoszą około 450

milj. tonn, czyli, że wystarczyć ich po­
winno na 1.400 lat produkcja bowiem 
roczna nie przekracza 300—310 tysięcy 
tonn.

Zapasy węgla kamiennego na całym 
świecie wynoszą około 2.700—6.000 mil­
iardów tonn, ponieważ zaś światowa 
produkcja wynosi około 1.200—1.250 miłj. 
tonn, przeto można przypuszczać, że 
powinny one wystarczyć na 3.200—4.000 
lat Jeżeli wziąć kraje o najwyższej 
produkcji węgla (Stany Zjedn., Auglja, 
Niemcy, Francja, Beigja, Czechosło­
wacja) to okaże sie, że w okresie 1913 
— 1930 r. produkcja podniosła się tam 
zaledwie o 3.1 proc. (z 1.084 milj. tonn 
do 1.119 milj.). Obliczenie zatem, że 
posiadamy zapas wystarczający na 
parę tysięcy lat jest zupełnie słuszne.

C iekaw y przesąd
ChińczyKom nie wolno ratować tonących

W Chinach panuje jeszcze dziś 
ci-kawy przesąd. Żaden Chińczyk 
nie odważyłby sie pospieszyć z po­
mocą człowiekowi touącema choć­
by ten znajdował sie nawet w nr:j- 
gorszem niebezpieczeństwie życia.

Jaki jest powód tego dziwaez- 
neo przesądu?

Oto Chińczycy wierzą, że jeśli 
ktoś tonie, zły duch jego unosi się 
na powierzchni wody i czyha na 
człowieka, w którego ciało rnógłbv 
sie wśliznąć. Demon ten tylko wó­
wczas może to uczynić, jeśli ów in­
ny człowiek znajduje sie w wodzie.

Ten przesąd jest tak silnie w Chi­
nach zakorzeniony, że wypadki ra­
towania tonących należą tam do 
największych rzadkości. Tem wię­
kszego bohaterstwa dowodzą owe 
nieliczne wypadki, w których śmia­
łek mimo wszystko naraża swe ży­
cie i duszę dla ocalenia innego 
człowieka.

Oczywiście że przesąd zakorze­
niony jest przedewszystk\em w 
tych okolicach, które sie jeszcze nie 
zetknęły z kultura zachodnią, ale 
takich okolic w Chinach jest, nie­
stety. dużo.

PięKny kalendarz 
ścienny na roK1933

dołączymy w listopadzie do „Ga­
zety Grudziądzkiej**. A więc niech 
każdy odnowi przedpłatę na listo­
pad i zachęci innych do zapisania 
sobie gazety.

TRAGICZNY SPLOT ŚMIERCI.
Nad rodziną Mikołajczyków w Ln- 

bisławie pod Kaliszem zawisło jakieś 
fatum, które w ostatnich kilku tygo­
dniach spowodowało szereg tragicz­
nych wypadków śmierci. I tak nieda­
wno temu zmarła nagle Mikolajczyko- 
wa, w kilka dni później zmarła również 
nagle córka Mikołajczykowej. Wresz­
cie przed kilku dniami w czasie kata­
strofy autobusowej, jaka wydarzyła się 
na moście nad Warta pod Sieradzem, 
zginęły tragiczną śmiercią dalsze dwie 
córki Mikołajczykowej Czesława i Sta­
nisława. Wracały one właśnie z po­
grzebu swej siostry i w czasie podróży 
spotkała jo nieoczekiwanie śmierć.

Małopolska.  •
NOMINACJE W ARCHIDIECEZJI 

KRAKOWSKIEJ.
Kanclerzem kurji książęco • metro­

politalnej JE. książę metropolita Sa­
pieha zamianował ks. prałata Stefana 
Mazanka, no t ar j uszom kurji i skarbni­
kiem archidiecezjalnym ks. dra Jana 
Hajdugę. — Administratorami parafii 
mianowani: ks. dr. Franciszek Mirek 
w Nowej Górze, ks. Jan Huinpola w 
Kościeliskach k. Zakopanego, ks. An­
toni Wądrzyk w Lubniu. ks. Stanisław 
Pogłódek w Łodygowicach, ks. Kle­
mens Strojek w Mikuszowicach.

18 LAT WIĘZIENIA 
ZA NAPAD NA POCZTĘ.

Przed sądem przysięgłych w Prze­
myśla toczył się proces przeciwko Wa­
sylowi Cepeniakowi, oskarżonemu o 
współudział w napadzie na ambulans 
pocztowy pod Birczą w roku 1931, pod­
czas którego został zastrzelony poste­
runkowy P. P. śp. Jan Dybczyński. — 
Napad ten był zorganizowany przez 
U. O W. W ambulansie znajdowało 
się 18.G00 zł., jednak napastnicy nie 
zdołali ich zabrać, gdyż zostali spło­
szeni przez nadjeżdżający samochód.

Sąd skazał Cepeniaka na karę 18 
lat w ięzienia.

ZASTRZELENIE CZESKIEGO ZŁO­
CZYŃCY NA GRANICY POLSKIEJ.

W nocy z środy na czwartek patrol 
policyjny napotkał w pobliżu Cieszyna 
2 podejrzane osoby, które wezwał do 
wylegitymowania sie. W czasie prze­
glądania papierów jednego z podej­
rzanych osobników, drugi z zatrzyma­
nych zaczął uciekać. Posterunkowy 
puścił się za nim w pogoń. Uciekają­
cy odwrócił sie i strzelił kilkakrotnie 
poza siebie. Policjant wówczas dobył 
rewolweru i odpowiedział strzałami, 
które zraniły uciekającego. Ranny 
biegł jeszcze kilkadziesiąt kroków, po- 
czcin padł martwy. — W zastrzelouym 
poznano obywatela czesko - słowackie­
go, karanego już kilkakrotnie za kra­
dzieże i włamania, niejakiego Petera.

NIEPOKOJĄCY OBJAW.
W Oleśnie kolo Dabrowej pod 

Tarnowem był piękny zwyczaj, że 
i na Boże Ciało i w niedzielę t. zw. 
Różańcową, procesja eucharystycz­
na szła także i do bramy tamtej­
szej szkoły, gdzie nauczycielstwo 
razem z dziećmi przygotowywało 
ołtarz. W tym roku, nowv kiero­
wnik szkoły pozwolenia na usta­
wienie ołtarza odmówił, nie poda­
jąc na swoje usprawiedliwienie ża­
dnej racji/

Oczywiście procesja i tak od­
była się z pominięciem szkoły, ale 
oburzone tem nieslyehanem zda­
rzeniem katolickie sfery z zaniepo­
kojeniem patrzą na powtarzające 
się tego rodzaju fakty ze strony 
nauczycielstwa polskiego, aż dotąd 
chlubnie zapisanego w współpra­
cach z Kościołem
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* Piękną książeczkę z ciekawe- 
mi opowiadaniami p. tyt. „Cieka­
we opowieści** ze śliczną kolorową 
okładką, oraz b. licznemi rycinami 
w tekście dodajemy do dzisiejsze­
go numeru „Gazety Grudziądzkiej** 
jako nasz bezpłatny dodatek.

Jest to już trzeci tomik tych 
opowieści, które dodajemy stałym 
naszym abonentom.

Zjazdy powiatowe
Stronnictwa Ludowego.

odbędą się w następujących miej­
scowościach:

Węgrów — dnia 30 październi­
ka w Węgrowie.

Kalisz — dnia 30 października 
w Kamieniu.

Z grom adzenia
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o

odbędą się:
Pułtusk w Morgach dn. 23 paździer­

nika odbędzie się zebranie nasielskiego 
ofdziału Z. Z. R„ na którem adw. Ma­
linowski wygłosi odczyt pt. „Dekrety 
rolnicze*4.

Białystok dn. 23 października w nie­
dzielę o godz. 1 p. poł. odbędzie się Po­
siedzenie Zarządu Pow. S. L. i Zjazd 
wybitniejszych działaczy z pow. bia­
łostockiego w Białymstoku przy ul. 
Sienkiewicza 36. w sali P. P. S. z u- 
działem posłów z Warszawy.

W tym samym dniu o godz. 3 po 
poł. odbędzie się Zjazd wybitniejszych 
działaczy młodzieży wiejskiej w Bia­
łymstoku przy ul. Warszawskiej 44.

Opatów dn. 23 października w nie­
dzielę we wsi Baranówek odbędzie się 
wiec S. L., na którym będzie przema­
wiał po6eł Smoła i posłowie miejscowi. 
Chłopi z gm. Iwaniska. Piórków, Bać­
kowice i inn. stawcie się licznie!

Opole Lubelskie. — dnia 25-go pa­
ździernika odbędzie się uroczystość 
wręczenia sztandaru powiatowego S. L. 
z powiatu puławskiego, na której bę­
dą obecni przywódcy ruchu ludowego.

S e K r e t a r j a t y  
S t r o n n i c t w a  L o d o w e g o

Wilno. Sekretariat Wojewódzki 
Stronnictwa Ludowego w Wilnie, mie­
szczący się przy nl. Ofiarnej 2 m. 4, 
czynny jest codziennie w godzinach 
urzędowych. Nadto w dni targowe, t. 
j. we wtorki i piątki każdego tygo­
dnia, od godz. 10 do l popoł. udzielone 
będą bezpłatnie porady prawne idla 
członków Stron. Lud.

Kielce. Sekretariat Wojewódzki 
Stron. Lud. w Kielcach mieści się przy 
ul. Wesołej 5 (parter od ulicy) i jest 
czynny we wtorki i piątki* W Sekre­
tariacie są udzielane porady w spra­
wach administracyjnych, skarbowych, 
ziemskich, sądowych i organizacyj­
nych.

Chełm Lubelski. Sekretariat Stron. 
Lud. mieści się w Chełmie przy ul. Lu­
belskiej 81 (naprzeciw ogrodu miej­
skiego) i otwarty jest każdego dnia w 
tygodniu oprócz niedziel i świąt. Se­
kretariat załatwia sprawy organizacyj­
ne, ziemskie, podatkowe, administra­
cyjne i samorządowe. We wtorki by­
wa w Sekretariacie pos. K. Pac.

Lubartów. Sekretariat Stron. Lud. 
mieści się w Lubartowie przy ul. Lu­
belskiej 113, i czynny jest we wtorki. 
W Sekretariacie załatwiane są wszel­
kie sprawy organizacyjne i prawne.

W Łęcznej pow. lubartowskiego obok 
kościoła został otwarty Sekretariat 
Stron. Lud. i czynny jest w ponie­
działki. Sekretariat załatwia wszelkie 
sprawy organizacyjno i prawne.

Z YCI E ,  G O S P O D A R C Z E
Notowaniu giełdowe

z dnia 18-ero października 1932 r.
Bydło i mięso.

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi 
Warszawa Lwów 

Woły I. gat 85— 95 48— 52
Woły II. gat. 70— 75 —
Stadniki I. gat. — 40— 45
Stadniki II. gat. — 30— 35
Stadniki III. gat. — —
Krowy I. gat. — 40— 55
Krowy LL gat. 60— 70 30 - 37
Krowy III. gat. — —
Jałówki I. gat. — 50— 57
Cielęta I gat. 100-110 63— 85 
Świnie:
ponad 150 k g. 115 -125 135—140 
130—150 kg. 100—115 125—135 
110—130 kg. 85— 95 95—105

Ceny masła.
W dniach ostatnich za 1 kg m ar 

sła płacono następujące ceny:
Warszawa. W hurcie: wyboro­

we — 4,30 zł., deserowe i mleczar­
skie — 3,60 zł., osełkowe — 3,10 zł. 
W detalu 15% drożej.

Sosnowiec. W hurcie: wyboro­
we — 4,10 zł., śmietankowe — 3,90 
zł., osełkowe 3,80 zł.

Bydgoszcz. W hurcie: deserowe 
3,20—3,40 zł., kuchenne 2,80—3,20 
złotych.

Ceny jaj.
Płacono w ostatnich dniach.
Bydgoszcz. W hurcie za kopę 

4,50 zł. •
Sosnowiec. W hurcie za kopę 

5,20 zł.

Bilans Banku Polskiego.
W pierwszej dekadzie paździer­

nika zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 2,288 tys. zł. Obieg 
biletów bankowych natomiast w 
tym czasie zmniejszył się o 30,2 
miljonów zł. obec czego wynosi w 
tej chwili 1,025,600 tys. zł.

Wywóz świń z Polski do Austrji.
Eksport świń z Polski do Au­

strji podniósł się ostatnio znacz­
nie. Powodem tego z jednej strony, 
sezonowy spadek podaży towaru 
na rynku austrjackim, z drugiej 
strony znaczna ilość transakcyj 
nowych. Z końcem czerwca Polska 
wysłała do Wiednia nie więcej jak 
około 2000 sztuk tygodniowo, zaś 
od sierpnia do września cyfra ta 
waha się od 5—6 tys. sztuk, czasem 
nawet więcej.

12.752 rocznie wyroków eksmi­
syjnych w stolicy.

Według obliczeń Sądy warszaw­
skie w ciągu roku od lipca 1931 r. 
do lipca 1932 r. wydały 12,752 wy­
roków eksmisyjnych z powodu za­
legania z czynszem mieszkanio­
wym.

Cyfry te dają tragiczny obraz 
położenia tysięcy rodzin, a dzie­
siątek tysięcy osób pozostających 
bez pracy, a mogących rychło zna­
leźć się i bez ldachu nad głową.

\
Rocznica śmierci Sienkiewicza 
—Dniem Oświaty Pozaszkolnej

15 listopada jest rocznica śmierci 
największego pisarza Polski. Henryka 
Sienkiewicza, wielkiego oświatowca, 
pierwszego prezesa Polskiej Macierzy 
SzkolDej w Warszawie. Jak corocz­
nie, tak i w tym roku Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych pismem swem z 
dn. 24 września 1932 r. Nr. AP 2/10 
udzieliło pozwolenia na urządzenie 
zbiórki publicznej 15 listopada, jako 
w ,.Dniu Oświaty Pozaszkolnej*4. Za­
rząd Główny T.C.L. zwraca sie i tą dro­
gą do wszystkich Komitetów i Podko­
mitetów T.C.L., by podobnie iak 3 ma­
ja. urządziły 15 listopada zbiórkę na 
oświatę, oraz uczciły rocznice siennie- 
wiczowska odpowiednio uroczystemi 
obchodami.

Mały

atlas roślin leczniczych
J. F. Schreiber

3 2  r y s u n k i  k o lo r o w e  n a  12 ta b l ic a c h ,
■  te k s te m  o b j i ś n l ą j ą c j n i

Cena wra* z p r z e s y łk ą ..................................3 .3 0  z l

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade' 
■laniem  należnożcl Pieniądze wpłacld m oina w każ­
dym Urzędzie Poczto ery m bez jakichkolwiek kosztów 
na konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200.420.

Zamówienia przeayłaó naie ty :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora Kulcrskicgo
w Grudziądzu (Pomorze).

ilustrowane cicsopismo książkowe '
o uroimateonef tr*sci ku rozrywce t nauce 1

już wyszedł z druku nr. 17
• jest <10 nabycia we wsaystldcu zsięgar- 
nlach a m iejscach sprzedaży gazet. Zamówię* 
ula abonam entow e przy jm ują  wszystkie l .  
rządy Pocztowe. lub można u s k u t e c z n i )  
w prost w adm in istracji w G rudziądza. 

Abonament k w a r ta ln y  75 groszy.

Nadesłane.
— Wydawnictwa Biblioteki T. C. L

Arcydzieła literatury polskiej i obcej 
Wydawnictwa „Biblioteka T.C.L.“ spo­
tkały się z dużem uznaniem przez szko­
ły, młodzież i rodziców. Sa one naj­
tańsze, bo każdy tomik w pełnym tek­
ście z wstępem, objaśnieniami a często 
życiorysem autora, wydany na dobrym 
papierze i estetycznej, zewnętrznej sza­
cie — kosztuje tylko 35 gr.

Dotychczas wyszły: nr. 1 Grażyny 
(Mickiewicza), nr, 2 Treny i Odprawa 
Posłów (Kochanowskiego), nr. 3 Bal­
lady i Romanse (Mickiewicza), nr. 4 
Przedświt (Krasińskiego), nr. 5 Sonety, 
Oda do Młodości, Farys (Mickiewicza), 
nr. 6 Zemsta (Fredry).

W przygotowaniu: Wiesław (Bro­
dzińskiego), Dziady cz. I i Ii (Mickie­
wicza), Ojciec Zadzumionych i Godzina 
Myśli (Słowackiego), Dziady cz. IV, 
Marja (Malczewskiego), Kazania Sej­
mowe (ks. skargi), Anhelli (Słowackie­
go), Konrad Wallenrod (Mickiew«*zM̂  
Nieboska Komedja (Krasińskiego), Lil­
ia Weneda (Słowackiego), Śluby Pa­
nieńskie (Fredry) itd.

Nabywać można w Wydawnictwie 
T.C.L. w Poznaniu, św. Marcin 37, oraz 
we wszystkich księgarniach.

= MŁODY PRZYJACIEL ZWIERZĄT. 
Rok I. Zeszyt I z kalendarzykiem na rok 
szkolny 1932/33. Adres Redakcji: Poznań, 
ul. Wielka 18. Jest to nowe czasopismo dla 
dzieci, które chce wzbudzić w ich małych 
serduszkach litość dla zwierząt. Pierwszy 
zeszyt objętości 32 stron ma formę kalendâ  
rzyka. Na każdy miesiąc od września 193J 
do sierpnia 1933 znajdą dzieci i wierszyk 
i stosowny obrazek z życia zwierząt. Po­
tem następują krótkie powiastki: „Nero“. 
„Koń - zbawca**, „Kara Boża“, „Miłość bliź­
niego**, dalsze wierszyki, nawet i rebusik 
oraz na trzech stroniczkach wskazówki, jak 
dzieci mogą opiekować się zwierzętami. Ca­
łość robi bardzo miłe wrażenie. Oby dużo 
dzieci zapoznało się z nowem tern pismem, 
które zaczęło wychodzić staraniem „Szkol­
nej Ligi Przyjaciół Zwierząt*4. (Adres Ligi: 
Poznań, Wielka 18).

i
Odpowiedzi Redakcj i .

— P. L. Nawrotek. Sprostowania ja­
ko nadesłanego niezgodnie z przepisa­
mi nie zamieścimy.

Pożyczek
rolnikom

na hipotekę udziela .W ła ­
sna Zagroda* Poznań. A- 
leje Maclnkowskiego 3 b.

U w a g a !
Solidni agenci każdej b ran 
ty «akle początkujący za­
rabiają u nas przy pilnej 
pracy do 600 złotych mie 
slęcznie. .Polrek* Lwów. 
Łozińskiego.

50 zł. tygodniowo
i więcej znajdzie osoba 
mająca znajomości w tutej­
szej okolicy. Kapitału nie- 
potrzeba. Sp ieszn ie  zgła­
szać: GOZAKRED, Lwów 
W ałowa 11.

30000000000000
Ogłaszajcie
w Gaz. Grudziądzkiej
oooooooooooooc

HUMOR ZAGRANICZNY.

— No, chcecie mieć powróż? Pro 
szę! Ale co chcecie właściwie z nim 
począć?*4 („Nart Hem 4.)

P r e n u m e r a t a :  ..Gazeta Grudziądzka" wychodzi trzy razy 
tygodniowo:, na wtorek, czwartek I sobotą. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 sł, kwartalnie 8.89 zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach I filjach: miesięcznie 1,10 zł, kw ar­
talnie 3,30 sł. Pod opaską 4,— zł kw artalnie.

Kwartalnie: we Franeji I Belgii 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szwajcarjl 6 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

O g ło s z e n ia :  „Gazeta Grudziądzka** wychodzi w 3-oh wyda­
niach: 1. (Pomorze), II. (b. zabór roayjaki. Małopolska, zagranica), 
111. (Poznańskie, G. Śląsk). S trona liczy n a  aacrokofó 4 łamy tek­
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowolnem w ydaniu: w iersz mm: w zwyczajnych 
8,20 zł, w natfesłauęia 0,70 zł, w tek4ęle 1,30 zł.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem.

W całym nakładzie (w szystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.60 sł, w nadesłanem 1,60 zł, w tekście 3 00 zł, na 
1-zzej stronie 4 00 sł.

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W wydaniu ogólnem słowo 0 20 zł. 
ałowa tłustym  drukiem podwójnie. Ogłoszeń drobnych niżej 2.U) zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go­
tówkę zgóry.

U w ag i o g ó ln e :  Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 m u  26%. Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podaó k o n ie c z n ie  
wydanie, w któr&m ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie

zamieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy druk 
ogłoszeń adm inistracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje się ogłoszenia do Arody 
rana. Opłoazenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę miejsca, bez gwarancji 1 tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8-miu.

A d r e s :  „G azeta Grudziądzka’*, Tussewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 I 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. 
Założyciel I wydawca W iktor Kulerski. Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo, pow. Grudziądz*

Drukiem ..Zakl. Graficznych I Wydawniczych Wiktora Kular- 
akiego w Grudziądzu , w Tusze wie.


